                  Wspomnienia o śp. ks. Marianie Łuczyku 
Pracowałam jako nauczycielka w szkole podstawowej w Sosnowcu, gdzie ks. Marian uczył religii. Jako nauczycielka początkująca miałam ogromne szczęście rozpoczynać pracę pedagogiczną, którą uważałam za powołanie tak jak i staż kapłański.

Zetknięcie się z tym człowiekiem było już wielkim przeżyciem, bowiem człowiek doznawał cudownego uczucia, wiary i miłości, jakaś przedziwna moc ogarnia człowieka.
Zadziwiał ideałem modlitwy, słodyczą i cierpliwością ujmował dzieci i wszystkich ludzi. Na jego twarzy zawsze można było zauważyć pogodę ducha i to udzielało się wszystkim ludziom, którzy się z nim spotkali.

Przykładnym życiem pełnym poświęcenia pracy kapłańskiej spełniał swoje codzienne obowiązki, do każdego odnosił się z szacunkiem.

Pracowałam tylko jeden rok. Jednak zetknięcie się z tym kapłanem towarzyszyło mi i nadal towarzyszy w moim życiu.

Kapłan ten jest dla mnie wzorem świętości i miłości chrześcijańskiej.

                                                                Barbara Strzębała 

